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NASZ KONKURS
Po|skie Stowarzyszenie pogrzebowe i dwumiesięcznik funeraIny
MEMENTo organizują konkurs w trzech kategoriach na wyróżnia-
Jący s|ę:
- Zarządca cmentarza
- Zarządca krematorium
- Zakład pogzebowy

Warunki nominacji w kategorii:
. zarządca cmentarza, zarządca krematorium - 3 osoby zbranży
- zakład pogrzebowy - 3 klienci

Kapituła: Zarząd PSP + redaktor nacze|ny MEMENTo.
Nagroda: wytrawiona plakieta dedykacyjna z podpisami prezesa
PSP i redaktora naczelnego MEMENTO, dyplom, wywiad w czaso-
piśmie i prezentacja firmy.

Kandydatury proszę zołaszać pisemnie. drogą email |ub te|efo-
nicznie na adres gazety (redakcja@stowarzvszeniefuneralne.pl).
bądź stowarzyszenia (Po|skie Stowarzyszenie Pogrzebowe, 02-643
Warszawa, ul. Etiudy Rewolucyjnej 48, tel. / Fax : 22 834 84
60.)biu ro@stowarzyszen iefu neralne. ol).

Wyróżniony/wyróżniający się / w domyś|e naj|epszy zakład po-
grzebowy czy|i przyjazny d|a k|ienta, spełniający normy Sanitar-
no-higieniczne, współpracujący z innymi zakładami:
1. Zgłaszający - właścicie|, zarządca, pracownik, k|ient, współpra-
cownik i kapituła konkursu
2. oceniający - czyte|nicy, k|ienci (można zobaczyc na stronie
opinie o zakładzie), współpracownik i kapituta konkursu
3' Wyróżnienie - wywiad z właścicie|em zakładu, jego prezen-
tacja, dyplom z podpisem redaktora naczelnego MEMENTO oraz
prezesa PSP Franciszka Maksymiuka
4. Kryteria oceny :
a' ProfesjonaIny sposób podejŚcia do k|ienta - k|ienci zadowo|eni
z wykonanej usługi
b. oferowany zakres usługi - pełny zakres odbioru zwłok z dowo|-
nego miejsca do pogrzebu na cmentarzu, Usługi specja|istyczne
np' międzynarodowy transport, usługi ba|samowania i tanatokos.
metyki
c. warunki wykonywania usługi - warunki techniczne i sanitarno
epidemiologiczne
(własna chłodnia, prosektorium, samochody, usługi dodatkowe
takie jak mistrz ceremonii, oprawa muzyczna itp.)
d. zadowo|enie k|ienta z jakości obsługi w kontaktach bezpo-
średnich - grzeczna i fachowa obsługa pracowników biurowych
oraz pracowników mających bezpośredni kontakt ze zmarłym
(pracownicy prosektorium, kondukt żałobny)
e' współpraca z innymi firmami pogrzebowymi - wspó|na organi.
zacja pogrzebu, wzajemna pomoc W nagłych pzypadkach
(pomoc w przypadku niepzewidzianych wydarzeń - brak wo|nego
karawanu, pełnej obsługi konduktu itp.)
f. uczciwa konkurencja na rynku usług pogrzebowych.

Najlepsze krematorium
Punkty 1.3 jak wyżej'
Kryteria oceny: jak wyżej

Najlepszy cmentarz:
Dodatkowe kryteria: dbałość o wa|ory estetyczne czy|i reaIizacja
załozeń, że cmentarz ma charakter parkowy (dbałość o krajobraz,
stan zie|eni), dbałość o pomniki mające wartość artystyczną |ub
historyczną bezpieczeństwo na cmentarzu, warunki sanitarno-
techniczne tj' prozaiczne toa|ety, ciągi komunikacyjne itp.
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Informacje z branży
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Mieć oczy szeroko otwarte na
to, co dzieje się wokół i czujnie
trzymać rękę na pu|sie, aby stale
zapewnić klientom to, co w da-
nej chwili jest najlepsze? ByĆ
moŹe takie określenia w branŻy
pogrzebowej brzmią nieco obco,
ale w przypadku Anety Zdyb
i Wojciecha Kitajewsklego, właś-
cicieli f irmy Carmen z Lublina,
takie credo sprawdza się znako-
micie.

Podczas Targów Funeralnych
Memento 2012 w Poznaniu jury
wyróżniło Carmen nagrodą spe-
cja|ną im. Wojciecha Krawczyka.
Czym na nią zasłużyliście?

A.Z.: Mówiqc najkrócej, dosta|iśmy

jq za catoks ztałt nasze1 działa l ności.
Jury doceniło W ten sposób fakt, ze
jako wystawca jesteśmy obecni na
wszystkich tego typu targach. To
d|a nas naprawdę mite, ze ktoś do-
cenit to, Że przez 17 |at istnienia fir_
my czynimy wysitki w tym kierun-
ku, aby być widocznym i aktywnie
uczestniczqcym W branŻy podmio-
tem.

Początki Waszej firmy sięgają
1995 roku. Jakie były?

A.Z.: Pocz4tki byty trudne, zwłasz-
cza d|a mnie. ZajmowaIiśmy się
drobn4 produkcj4 teksty|nq, nie-
zw iqzaną z br anŻą p o g rze b owq.
Kiedy wspó|nik zaproponował mi,
abyśmy zaczę|i produkować tru-

mienne kapy, itp. poczqtkowo Ź|e mi
się z tym Żyło.PrzeraŻata mnie świa_
domość tego, W jakiej powiedzmy
to, smutnej branŻy chcemy działaĆ.
Potem było )uŻty|ko |epiej. Produk_
cja kap, wybić do trumien z biegiem
czasl rozszerzyła się na Wszystko
to, co zwiqzane jest z pogrzebem.
Zatrudniamy teraz ponad 60 osób,
produkcja teksty|na jest wciqz naszq
najwazn iejs zą działa|nościq. Wsze| -
kiego rodzaju wybicia, wytozenia
trumien, teraz takze galanteria dla
zmartych, garnitury, garsonki, a tak-
Że odzieŻ wierzchnia d|a pracowni-
ków firm pogrzebowych. Do tego
okucia trumienne, ozdoby, obrazki,
tabliczki..

|stnieje jakaś recepta na taką
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długowieczność? 17 lat to szmat
czasu...

W.K.: 0d samego poczqtku mamy
oczy szeroko otwarte. Nie czeka-
my z załoŻonymi rękami, chcemy
wiedzieć, czego ta branŹa potrze-
buje od nas, pytamy k|ientów, co
mozemy im dostarczyć, jakie mają
oczekiwania. W praktyce wyg|qda
to tak, ze jeze|i ktoś o coś pyta raz,
ttumaczę sobie: 0k, nie mozna mieć
wszystkiego, odpuszczam. AIe jeś|i
takie pytania zaczynają się powta-
rzać, staramy się znaIeźć satysfak-
cjonującq naszych klientów ofertę.
A.Z.: Mamy duŻo szczęścia, Zatrud-
niajqc świetnych hand|owców. Nasi
|udzie jeŻdŻ4 po całej Po|sce, ładnie
wesz|i na rynek, zdję|i nam z głowy

troski zwiqzanie z codziennym dba-
niem o naszych k|ientów. Dzięki nim
mozemy skupić się na tym, co moz-
na udoskonaIić, jakie nowe artykuły
wprowadzić do oferty.
Dobrze się Wam razem pracuje?

A.Z., W.K. : Uzupełniamy się i do-
skonale rozumiemy. Mamy podob-
ne cechy charakteru, lubimy ryzyko,
działamy kreatywnie. No mamy
sporo szczęścia, to tez bardzo waz-
ne.

To trudny rynek? Wydawałoby
się, że osobie zmarłej nie za|eŹy
już na tym, jak wyg!ądać będzie
jej pogrzeb.

A.Z.: Ma swojq specyfikę, adreso-

t/ĄNl€rur POG RL b !,v w Lt.

Informacje zbranŻy

wany jest do konkretnego odbiorcy.
Wymagania jakościowe rosna przy
jednocześnie coraz większej presji
cenowej' Z cen4 towaru trzeba się
wpasować, sztuka po|ega na tym,
Żeby zaoferować dobry produkt
w cenie akceptowanĄ przez kupu-
jącego.

W.K.: Dwa |ata temu zasiłek pogrze-
bowy obnizono do 4tys. zł. Branza
to odczuła. Zmniejszył się popyt na
towary ze środkowego segmentu
cenowego na rzecz towarów pod-
stawowych. Jak styszymy od na-
szych hand|owców, w zakładach
pogrzebowych ciqg|e pytaja o ceny.
Efekt jest taki, ze sprzedajemy więcej
niz 2 lata temu, a zarabiamy mniej.

\\ ,C

IŁ

y

AKCESi"
POGR
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Informacje zbranży

dotrq w kaŻdy zakqtek kraju, a my
chcemy docierać wszędzie. Internet
W tym pomaga. Postanowi|iśmy
więc otworzyć sk|ep internetowy,
ZresztĄ dzięki dotacjom unijnym.
Ma to sens, |udzie majq tam zdjęcia,
opisy, paczki wysyłamy z dnia na
dzień, jesteśmy zadowoIeni i mamy

Czy przez te 17 lat zmienił się
rynek branzy pogrzebowej? Nie-
którzy twierdzą' ze to dwa świa-
ty...

A.Z.. I majq po części rację. Gdy
zaczyna|iśmy, było duzo nisz, mo-
g|iśmy wypetniać je swoimi po-
mysłami. Przykładem niech będq
np. kolorowe nekrologi. 15 lat temu
równiez jako pierwsi zaczę|iśmy
produkować dwuko|orowe wybicia
do trumny. Do tej pory kró|owa_
ła ty|ko bie|. PokazaIiśmy, ze moze
być coś innego. bie| tqczona z in-
nym kolorem. Na zachodzie Europy,
np. We Włoszech czy We Francjijuz
to funkcjonowało. Opracowa|iśmy
więc |uksusowe Wzory i na duzą
ska|ę zaczęliśmy promować takie
Zestawy ko|orów w PoIsce. Podej_
ście naszych k|ientów, czy|ifirm po-
grzebowych, a z nimi |udzi, którzy
chowajq swych b|iskich jest coraz
bardziejotwarte na nowe pomysty.

W.K.: Oczywiście za|ezy to od śro-
dowiska. Inaczejjest w duzych mia-
stach, inaczej na wsi lub miastecz-

kach. W miastach nowinki majq
wzięcie, poza nimi panuje tradycja.
Oczywiście nawet w miastach nie
ma mowy o rZeCZaCh, które poja-
wiajq się na targach funera|nych
za granicq. Od|otowe trumny np.
w ksztatcie motocykli czy cygar?
U nas jest na to zdecydowanie za
wcześnie i chyba szybko się to nie
zmieni. Dlatego jeśli nawet oferu_
jemy coś nowoczesnego, np.wybi-
cia do trumien wiklinowych, gdzie
w poduszce jest sianko, a wybicie
z czystej bawetny, to odbiorcami sq
zachodni kontrahenci, w tym przy-
padku z Angl i i  i  l r landi i .

Nowoczesność wkracza jednak
szerzejw progiWaszej firmy. Ma-
cie clekawą stronę internetowq,
w jej ramach działa skIep inter-
netowy. Zwracacie chyba duzq
uwagę na obecność w sieci?

A.Z.: oczywiście, ksiqzki te|efonicz-
re, informatory, itp powoli od-
chodzq do |amusa, Iudzie szukajq
informacji w Internecie. Branza jest
rozproszona, nasi handlowcy nie

B

nadzieję, Że nasi k|ienci
rÓwniez.

W.K.: Mozna sobie zrobiĆ
zamów ien ie  W ieczo rem,
przy kawce i wystać ma_
i|em. W dz ień zwykle n ie
ma na to czasu. Nie jest
to moze wielki handel, ale
jest, tygodniowo real izuje-
my ki lkanaście zamówień.
Traktujemy to jednak jako

Memento Numer V 2Ol3Dwumiesięcznik FuneraIny



uZupełnienie sprzedaży bezpośred-
niej. Co więcej, dzięki obecności
w |nternecie mozemy zaoferować
naszym klientom rzeczy niedo-
stępne w inny sposób. Tak jest np.
w przypadku tabliczek do wykleja-
nia, które do niedawna mozna było
zamówić jedynie gotowe, do ręcz-

próba zawojowania całej Euro-
pv?

W.K.: To za duzo powiedziane.
Chcemy otworzyć się na sqsiadów,
na nowe rynki. Daje to efekty, je-
steśmy rozpoznawa I ni, zdobywamy
kontakty.

lnfomacie z blanży

wiewa flaga z kolorowym |ogą
Wasze stoiska na targach rów-
nież zwracają uwagę ko|orami.
To znaczy, że staracie się zacho-
wać dystans do branŻy, W ja-
kiej działacie. Może więc na za-
kończenie opowiecie zabawną
W pewnym sensie historię Wa-
5ze9o sk|epu z odzieŻą Czarną,
w którym najczęściej ubierają się
zupełnie żywi izdrowi ludzie?

A.Z.: Co do kolorowego logo, tak
sobie to zatoiy|iśmy. Nie chcieliśmy
robić wszystkiego na smutno szaro,
nie jesteśmy w końcu zaktadem po-
grzebowym. Naszymi bezpośredni-
mi k|ientami nie sq b|iscy zmartych,
a firmy, które ich obsługujq. Firmy
pogrzebowe, stolarnie, itp.

W.K.: Sk|ep z ubraniami d|a osób
zmarłych i pozostajqcych w załobie
powstat jakieś 6 |at temu. Chcie|i-
śmy, Żeby mogIi tam przyjść b|iscy
zmarłych i bezpośrednio kupić gar-
sonkę czy garnitur' W pewnym mo-
mencie musie|iśmy zmienić adres
sk|epu izna|eŹliśmy miejsce przy u|.
Wyszyńskiego w Lub|inie, między
kuriq biskupiq, a seminarium. A ze
widniat tam szyld ,,Sa|on odzieŻy
czarnĄ,,, zaczę|i do nas zachodziĆ
księza, czy nie mamy czegoś d|a
nich. W pierwszym momencie po-
czuliśmy się nieswojo . Przychodzi|i,
pyta|i..' Zgodnie jednak z naszq za-
sadq szeroko otwartych oczu, po-
stanowi|iśmy wyjśĆ im naprzeciw.
W tej chwi|i ubrań d|a osób zmar-
tych i na załobę posiadamy tam ś|a-
dowe ilości, odzieŻ d|a księzy to 90
proc. obrotu. Nie jest to jakiś wie|ki
biznes, ale suma niewielkich bizne-
sów daje juz coś.

Dziękuję za rozmowę.

nego wypisania' To było nieprak-
tyczne i czasami brzydko wyg|qdato.
Teraz mamy na stronie internetowej
gratisowy program do wypisywa-
nia tabliczek. Dostarczamy klientom
gotowa b|achę, fo|ię, a oni sami so-
bie robiq za pomoca kiIku k|iknięć
odpowiedni tekst.

Wasza strona internetowa po-
siada również wersję angielsko-
ięzyczną i rosyjskojęzyczną. To

Jakie macie plany na przysztośĆ?
W.K.: W czasie, gdy wszyscy się
boją, Że rzqd jeszcze coś utnie z za-
sitku, plan numer jeden jest taki: ani
kroku wstecz. Mamy kontrahentów
od morza aŹ po Tatry i chcemy to
utrzymać. Pomagajq W tym równiez
targi funeralne, gdzie się widujemy,
rozmawiamy. To procentuje, łatwiej
się współpracuje.

Przed siedzibą Waszej firmy po-
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Jarosławowi Kammer

Prezesowi Przedsiębiorstwa Produkcyjno-Ustugowego

,,Zie|eń,, Sp. z o.o. w Gdańsku

wyIazy głębokiego współczuc ia z  powodu 5mierc i
-

l  - l ! l . r t
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Andrzeja Kammera

składajq

Prezes,  larzqd i  Członkowie PoIsk iego Stowarzyszenia Pogrzebowego

oraz Redakcja Dwumies ięcznika Memento

ANDRZEJ KAMMER' Urodzit się w ŁukowcU WiSZniowskIm, okoIice LWoWa
(zawsze mówit, Że urodził 5ię We Lwowie) 20 września 1939 roku.
Ukonczył Akademię Ro|niczq w LubIinie.
Dyrektor Miejskiego Przedsiębiorstwa Zie|eni w Gdańsku,
załoŻycie| i wieIoIetni Prezes, aZ do śmierci Przewodniczqcy Rady Nadzorczej
Przeds ięb iorstwa Produkcyjno Ustugowego, , l ie|en, ,  sp Z o.o.GdańSkU.
Wie|o|etni działacz i prezes rugbistÓw Lechii Gdańsk. Byt pierwszym preze_
sem k|ubu ,,RC Lech|a Gdańsk,,. Członek Zarzqdu Po|skiego Zwiqzku Rugby.
Na okres prezesowania Andrzeja Kammera przypada ,,złota dekada,, w hi
stori i  osiqgnięć rugbistów Lechii. Siedem tytutów Mistrza Po|ski i ani razu
poza podium.
Pierwsza Zona Jadwiga Kammer zmarła w grudniu 1990. Miał z niq dwójkę
dzieci: syna Jarosława i córkę Annę Druga zona E|zbieta

l . i r|| lr  lł()jnr l i |nin8 l i l i | l)uic 5i{ Przerabirnitu słnxlchodrirv n.t sPccił|tre P(lgrzebowc

Nas za f i r n r ap l l s i r t | u l r c ł l r i } r k l k r r n r cn t r . . i ę i f c f t v o l c n i J ' l t a t s z c | k t cqo rod zq t l z r l r udo r t y ' 1

zDian\'  |t zcznaczcnia s lnrrrhot|t irv oraz w\'koDy\Ą'anic k(tr lstrtIkcj i  r i rnr sanrochodorvlth

ffi
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JAMAJKA WYSPA PEŁNA
RYTUAŁÓw POGRZEBOWYCH

ieszkańcy Jamajki postrze-
gajq śmierć jako natura|-
n4 transformację. Rodzina

i bliscy zmarłego spotykajq się w je-
go domu, aby co noc uczestniczyć
w rytuatach pogrzebowych, a takze
pomóc W przygotowaniach do po-
grzebu.

Jama)czycy wierzq w istnie-
nie zwiastunów śmierci. Nadcho-
dzącą śmierć majq zwiastować takie
e|ementy jak: niezwykłe dŹwię-
ki wydawane przez zwierzęta, pia-
nie koguta Wewnatrz konkretnego
domu, uIewa, która gwattownie
się zaczyna i kończy (w pogodny
dzień), głośne stuknięcie w drzwi
lub dach. Wedtug jamajskich wie-
rzeń, jeśli dwoje ludzi wypowie
w tym samym czasie te same sto-
Wa, to z pewnościq razem umrq. Je-
ze|i ktoś p|anuje rozbudować dom
|ub tez wyciqć stare drzewo, musi
zabić kurczaka Iub kozę, aby Zapo-
biec śmierci bIiskiej osoby.

Kiedy umiera )amajczyk,
powinno się najpierw umyć jego
ciato, a następnie ubrać. Nalezy
podkreś|ić, że miejsce wylania wody,
w której myto zmartego, nie jest
obojętne. Decyzję tę trzeba skon-
su|tować z duchem, nazywanym na
Jamajce,,Duppy". Jednak najlepiej
wy|ać wodę do grobu.

W pokoju, gdzie znajduje
się ciało nieboszczyka, nalezy zasło-

nić wszystkie IUstra, Zostawić Wła-
czone światło, a takze świezq wodę.
Dodatkowo, przez dziewięć nocy
nie mozna nic przestawiać.

Wedtug jamajskich wie-
rzeń, dusza zmarłego wędruje do
nieba, |ecz duch zmarłego Zostaje
na ziemi _ na jakiś czas |ub na state.
Trzeciego dnia po pogrzebie ,,Dup-
py", wytania się z grobu, a następnie
odwiedza swój dom, aby,,dopi|no-
wać,, swojej własności' Kiedy na-
dejdzie dziewiqta noc po pogrzebie,
,,Duppy" odchodzi. Warto podkre-
ś|iĆ,Że W tym czasie rodzina i b|iscy
zmarłego spotykajq się w domu, by
powitać, a następnie pozegnać nie-
boszczyka.

Aby odpędzić ducha, który
nie chce opuścić swojego domo-
stwa, na|ezy spaIić rozmaryn. Je-
śli w pokoju zmartego umieści się
dziesięć ziaren kawy, żaden ,,Dup-
py" do niego nie wejdzie, ponie-
waz duchy potrafią |iczyć tylko do
dziewięciu. Zmarły nie będzie na-
wiedzał rodziny, jeze|i wszyscy się
z nim poŹegnajq. Łzy Żałobników
nie powinny spaść na ciało zmarłe-
go _ W przeciwnym razie duch bę-
dzie ich nawiedzat.

Zanim zmarły opuści swój
dom, wdowa lub wdowiec zakta-
da czarne ubranie z narysowanym
kredq krzyiem. Tak przygotowane
ubranie na|ezy nosić przez cztery*

pięć miesięcy. Ciało zmarłego po-
winno się wynosić przez drzwi fron-
towe, stopami do drzwi. Ponadto,
jeze|i zmarły zostanie wyniesiony
z pokoju, pomieszczenie nalezy po-
zamiatać. Z ubrania, na|eiqcego do
nieboszczyka usuwane sa Wszyst-
kie guziki. Na|ezy )e zaszyĆ bez
węzłów |ub spiqĆ. W przeciwnym
razie, zmarł}ł powróci jako duch.
Koniecznie trzeba zaszyĆ Wszystkie
kieszenie, inaczej duch powróci, aby
napełnić je nieszczęściem zywych.

Pogrzeb powinien odbyć się
Wczesnym porankiem |ub między
godziną 17 a 18. Nigdy w środku
dnia. Co ciekawe, grabarz po pierw-
szym wbiciu łopaty powinien napić
się rumu. Grób powinien być kopany
ze wschodu na zachód. Zasypując
dó!t, grabarze powinni stać do niego
tyłem iprzerzucaĆziemię obok nó9.
lnaczej duch podqży za nimi. Po-
nadto, u obu końców grobu na|ezy
posadzić kaIebasowe drzewa. Duzy,
pełen muzyki pogrzeb uznawany
jest za znak dobregoŻycia.

fródło:
www.mastermind.pl,

www.odyssei.com,
Fot. autorstwa Areed145, udostęp-
nione na commons.wikimedia.org

17.06.200e, na !icencji.T[lit 
i;1
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0d stycznia na cmentarzu Wilko-
wyja w Rzeszowie działa będqca
własnościq Miejskiego Przedsię-
biorstwa Gospodarki Komunalnej
_ Rzeszów Sp. z o.o. spopieIarnia
zwłok. Jak widać mieszkańcy
południowo-wschodniej Po!ski
coraz częściej decydują się na
pochówek urnowy, gdyi to juŻ
druga w ostatnim czasie tego
typu inwestycja na Podkarpaciu.

Budowa i oddanie do uzyt-
ku spopie|arni zwłok, mieszczqcej
s ię w budynku kapI icy na cmenta_
rzu WiIkowyja w Rzeszowie, odbyło
się bez niepotrzebnego zamiesza-
nia, ani protestóW. Mieszkańcy ze
zrozumieniem ootraktowali inwe-
stycje, na którq wie|u z nich od |at
czekało.
WaŻqcy 16 ton włoski piec firmy
Udine przyjechał do Rzeszowa we
wrześniu ubiegtego roku. Najwięk-
szym probIemem okazato się wtedy
zainstalowanie go w budynku. Mu-
sia no wyburzyĆ częśĆ jednej ze ścian
kap|icy, aby urzqdzenie wnieść do
środka. Uzyto do tego 9O_tonowe_
go dźwigu i specja|nych sta|owych
5ań, na których przesuwano piec.
Prace trwaty dwa dni. Nie udata

się tez pierwsza próba uruchomie_
nia pieca, z powodu zbyt niskiego
ciśnienia w insta|acji gazowej. Na
szczęście wszystkie probIemy udało
się szczęś|iwie pokonać i od nowe_
go roku rozpoczęto w Rzeszowie
spopielanie zwłok.
- Krematorium dziata od 21 grud-
nia, pierwsze zaś spopie|enia prze_
prowadzono 3 stycznia - informuje
Beata Sroka, kierownik Zakładu
Ustug Pogrzebowych i Cmentar-
nych Miejskiego Przedsiębiorstwa
Gospodarki Komuna|nej - Rzeszów
Sp. z o.o. _ W styczniu wykonaIiśmy
26 spopie|eń, a do dnia dzisiejszego
byto ich juz u nas 45.
ZaIetq spopie|arni w Rzeszowie jest
jej lokalizacja w budynku kaplicy
cmentarnej. Dzięki temu, w przy-
padku pochówku osób wierzqcych,
po odprawieniu mszy nad ciatem
zmartego, zwtoki przewozone sa
do sqsiedniego pomieszczenia. Tam,
W obecności załobników ktorzy
mogq W tym czasie pomod|ić się,
wziqć udział w skromnej konsolacji,
zwłoki sq poddawane kremacji.
_ Budujqc spopie|arnie chcie|iśmy
wyjść naprzeciw potrzebom miesz-
kańców Rzeszowszczyzny - doda_
je Sroka. - Do tej pory wozi|iśmy

lnformacie z branży

zmarłych ce|em przeprowadzenia
kremacji na S|qsk. Nasza spopie_
Iarnia jest drugq, obok istniejqcej
w StalowejWoli, w tym regionie.
Ceny proponowane przez Przedsię_
biorstwo Gospodarki Komunalnej
- Rzeszów Sp. z o.o, są rÓwniez
bardzo konkurencyjne. Spopielenie
600 zł, trumny kremacyjne od 250
zł. Coraz więcej mieszkańców Rze_
szowszczyzny decyduje się na tę
formę pochówku.
- Pierwszym czynnikiem jest bez
Wątpienia aspekt ekonomiczny
_ podkreś|a Sroka. _ Spopie|enie
jest znacznie tańsze od pochowku
tradycyjnego. Poza tym wie|e osób
ma groby rodzinne, w których po-
chówek trumnowy nie bytby juz
mozliwy z powodu braku miejsc.
ZakupiIiśmy na razie jeden piec,
jeze|i będzie w przyszłości taka po_
trzeba mamy warunki, aby dostawić
kolejne.
Na cmentarzach w Stalowej Woli
i Rzeszowie urny Sa umieszczane
W grobowcach, bqdź grzebane
w ziemi. W najblizszym czasie oba
miasta p|anujq pobudowanie ko_
Iumbariów.

Ryszard Godlewski

-J\
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Dwumieslęcznik funera|ny Me-
mento:

Podczas Targów Memento
2012 karawan Melex mode! 379
otrzymał nagrodę w kategorii
,,Nowość,,. Patrząc na jego obłe,
nowoczesne kształty nietrudno
zrozumieć decyzję jury?

|zabela Że|azko, dyrektor han-
dlowy firmy Melex A&D Tyszkie-
wicz Sp. J.:
- Jesteśmy przyzwyczajeni, ze ka-
rawany to pojazdy raczej w stylu re-
tro, k|asyczne. Me|ex jest zupełnie
inny, nowoczesny. Nowy karawan
jest ko|ejnym członkiem nowej ro-
dziny naszych pojazdów, Iinii N.car.
Po raz pierwszy pokaza|iśmy je
w 2009 roku zaczynajqc od wersji
bagazowych o ładowności 250-
1000 kg, następnie opracowaliśmy
wersję 4-ro osobowq. Wszystkie te
mode|e uzyskały homo|ogację eu-
ropejskq. MeIex to dość specyficzny
produkt. Nie jest skierowany do jed-
nego tylko rodzaju uzytkownika czy
sektora gospodarki. Historia Melexa
zaczęła się od pó| go|fowych, ale
przez |ata zmieniało się zastoso-
wanie wózka i odkrywano nowe
miejsca, w których mozna go byto
wykorzystać. Tak byto równiez z ka-
rawanami.

- Czym jeszcze nowy karawan
ująt jurorów?

_ W pojeździe N.car nie ty|ko wy-
g|qd jest charakterystyczny i orygi-
nalny. Inspiracje do przygotowania
mode|u karawan w wersji N.car były
dwie. Pierwsza to fakt, ze od kilku
lat oferowa|iśmy ten sam mode|,
a rynek oczekiwał )uŻ nowoś-
ci. Druga była bardzo prozaiczna

potrzeba zamontowania drzwi

w części pasażerskiej. 0d ki|ku |at
był to postu|at uzytkowników by
stworzyć im |epsze warunki pracy.
W naszej firmie zawsze stara|iśmy
się uwzg|ędniać potrzeby k|ientów,
ruszyły więc prace konstrukcyjne.
W poprzedniej wersji nie było moz-
|iwości Zamontowania drzwi, na-
tomiast bagazowa wersja nowego
pojazdu takie rozwiqzanie posiadała.
Pozostało tyIko odpowiednio do-
stosować podwozie i przygotować
specja|nq zabudowę do przewozu
trumny. Przed prezentacjq ostatecz-
nej wersji przygotowaliśmy 3 wersje
prototypowe, które po konsu|tacjach
z potencja|nymi uzytkownikami były
zmieniane, przebudowywane, tak by
zarówno wyg|qd jak i funkcjonaIność
spełnity ich oczekiwania.

- Nowości kryją się również,,pod
maskq,,, jeśli można użyć takiego
sa mochodowego terminu.

_ Tak. Poza nowym wyg|qdem trze-
ba zwrócić uwagę na nowe rozwiq-
zania techniczne. Przede wszystkim
siInik prqdu przemiennego,,bardziej
wydajny, efektywny, ekonomiczny",
co przekłada się na iIość przejecha-
nych ki|ometrów. Dziś jest to nawet
70 km. Konstruktorzy zadba|i rów-
niez o przyjemnośĆ )azdy nowym
pojazdem. Nowe zawieszenie gwa-
rantuje nieosiqgaIny wcześniej kom-
fort jazdy. Do tego doszta moz|iwość
montazu ogrzewania, zarówno e|ek-
trycznego - zasilanego z akumula-
torów pojazdu, jak i nieza|eznego
Z nagrZeWnicq zasi|anq oIejem napę-
dowym.

- To nie pierwszy model kara-
Wanu' jaki opuścit bramy fabryki
w Mielcu?

- Model 379 to czwarta wersja
karawanu Melex w historii firmy.
Pierwsze modele byty wyprodu-
kowane w latach 90{ych i co cie-
kawe, geneza ich produkcji była
taka sama tzn. zapotrzebowanie
k|ientów. Wcześniej, nie majqc do-
stępu do orygina|nych pojazdów
uzytkownicy przerabiaIi dostęp-
ne wersje wózka Me|ex instaIujqc
we własnym zakresie Wyposaze-
nie karawanu. Nie byto to jednak
oryginaIne fabryczne rozwiqzanie
i nie kaŻdego satysfakcjonowało.
Stqd firma postanowiła wypetnić
tę |ukę. Gdy wprowadzi|iśmy do
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produkcji pojazdy Z nowq karose-
riq, równocześnie przygotowaIiśmy
nowy karawan. Obecnie mamy
w sprzedazy 3 wersje wózka kara_
wan: model N.car 379, model retro
oraz najsta rszq jeszcze prod u kowa_
nq wersję mode| 969

W Polsce Melex jest wręcz
synonimem pojazdu elektrycz-
nego. Mało kto jednak wie, że
melexy jui za czasów PRL świę-
ciły triumfy na rynku amerykań-
skim.

- | to wie|kie, swego czasu wóz-

ki golfowe produkowane w Miel-
cu stanowity 10 procent Wie|kości
sprzedazy takich pojazdów w USA!
Mozna powiedzieć, ze me|ex swq
karierę zawdzięcza zamiłowaniu
Amerykanów do gry w go|fa. Tak
naprawdę historia me|exa zaczęła
się właśnie tam, Za oceanem. Jak
wspomniatam, na samym poczqtku
byty wozki go|fowe. Poczqtek ich
produkcji w MieIcu się9a poczqtku
|at 7O-tych. Propozycja rozpoczę_
cia produkcji w Mie|cu naptynęta ze
Stanów Zjednoczonych, gdzie go|f
jest sportem bardzo popularnym
i kazdego roku sprzedaŻ wózkÓw

lnformacje zhranzy

rosła. Nie wiemy co było przyczy_
nq, Że jeden z amerykańskich dys-
trybutorów tego rodzaju pojazdów
postanowił się unieza|eznić od do_
staw rodzimych producentóW a|e
jesteśmy mu Za to bardzo wdzięcz_
ni. Rozmowy prowadzone były
w róznych krajach, a|e to właśnie
w Mie|cu w Wytwórni Sprzętu Ko_
munikacyjnego trafity na podatny
grunt. Na bazie wózków amerykań-
skich, inzynierowie z mieleckiej WSK
opracowa|i nowy prototyp wózka
i maszyna poszta w ruch.

- Niesamowite. Siermiężny PRL
dostarczał bogatej Ameryce po-
jazdy do realizacji dość snobi-
stycznych nawet jak na warunki
amerykańskie rozrywek. Nikomu
to w Polsce nie przeszkadzało?

- W czasach realnego socjalizmu
taki produkt i tego rodzaju produk-
cja były czyms dziwnym, a|e po-
zwa|aty na staty dopływ dewiz do
budzetu, więc d|a gospodarki były
bardzo przydatne. )ak jui wspo-
mniatam, w krótkim czasie mie|e-
cki produkt osiqgnqł 10o/o udziatu
w rynku amerykańskim, co d|a tam-
tejszych producentów nie było do
zaakceptowania. W 1975 roku firmy
te wniosły przeciwko mieIeckiej WSK
zarzuI o dumping. Sprawa ciqgnę-
ła się ponaci 20 |at, zakończyła się,
na szczęście d|a me|exa korzystnie,
dopiero w 1996 roku. Ko|ejn4prze-
szkodq był kryzys w Po|sce w |atach
8O-tych i embargo nałozone przez
USA na państwa b|oku socja|istycz_
nego za prezydentury Ronalda Re-
agana. Kosztowato to firmę utratę
połowy jej udziału w rynku.
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Co nas nie zabije, to nas
wzmocni. Jak to przysłowle mia-
ło się do me|exa?

_ Na szczęście mozna mówić o tym
drugim scenariuszu. Znaleziono
nowe rynki zbytu, a to Wymusiło
równiez rozwój produktu i przysto-
sowanie go do nowych Zastosowań.
Dziękitemu po)azdy z napisem me-
|ex na masce moŹna było spotkać
nie tylko na polach golfowych, ale
wszędzie tam, gdzie istniata potrze.
ba przewiezienia osób |ub tadunku
na niewieIkie odległości. Jak kie-
dyś, tak i teraz, pojazd z Mie|ca ma
wiele zalet. Nie emituje spalin, jest
zwrotny, zwinny, cichy, ekonomicz-
ny, dynamiczny, prosty w obsłudze
i niezawodny. Moze być uzywany

w miejscach gdzie istnieje zakaz
poruszania się samochodami spa-
linowymi lub gdzie takiego zakazu
nie ma, ale uzywanie samochodu
jest uciqz|iwe d|a środowiska.

- W chwil! obecnej firma jest
własnościq prywatną. W jakich
oko|icznościach znalazła się w rę-
kach państwa Tyszkiewiczów?

Zacznijmy od poczqtku |at 90-
tych ubiegtego wieku. Do tej pory
produkcja Me|ex-ów odbywała się
w ramach Wytwórni Sprzętu Ko-
munikacyjnego PZL-Mielec, ale sy-
tuacja ekonomiczna tej firmy nie
byta najlepsza. W kwietniu 1993
roku ze struktur WSK wyodrębnio-
no samodzie|ne spótki, wśród nich
Wytwórnię Pojazdów Me|ex. Po
r oiny ch pertu rbacjach, sprzedazach
i przejęciach udziatów wtaścicie|a-
mi byli: Bank Depozytowo Kredy-
towy w Lublinie i Agencja Rozwoju
Przemystu w Warszawie. Nie byty
to najlepsze lata dla Melexa. Z rea-

Iiów przedsiębiorstwa pa ństwowe-
go firma musiała dostosować się do
zasad gospodarki wolnorynkowej.
Problemy Wewnętrzne potęgowa-
ne były dodatkowo przez sytuację
gospodarczq w kraju.

W 1996 roku pojawił się inwe-
stor Strategiczny obejmujqc 51o/o
udziatów. Była to firma PEZETEL
Sp. z o.o., która od poczqtku Me|exa
prowadziła jego sprzedaz eksporto_
wq, jako Przedsiębiorstwo Hand|u
Zagranicznego PEZETEL. Inwestor
przeproWadz ił  res t ru  k tu  ryzac ję
w Melex-ie, ale ostateczny efekt
jego działa|ności nie byt korzystny.
W lutym 2004 roku firma zostata
postawiona W stan upadłości' Pań-
stwo Tyszkiewiczowie wierzy|i, Że
mozna uratowaĆfirmę idać jejprzy_
szłośĆ. Postanowi| i kupic upadającą
firmę. Dzięki pozytywnemu nasta-
wieniu Syndyka Masy Upadłościo_
wej i Sędziego Komisarza produkcja
była kontynuowana, a procedury
przetargowe i negocjacje dotyczqce
sprzedazy sfinalizowano ostatecz-
nie w sierpniu 2004 roku. Najnow-
szy etap, tj. MELEX A&D Tyszkiewicz
5p).zaczqł się doktadnie 1 września
2004 roku. ,,Jesteśmy i chcemy się
rozwijaĆ, jako soIidna, wiarygodna,
po|ska firma, przyjazna d|a czło_
wieka i otoczenia, oferujqca wyroby
i usługi Uszyte na miarę indywidu-
a|nych potrzeb k|ienta,, - okreś|i|i
wtedy misję nowego Me|exa.

_ Jak widać idzie im to świet-
nie. Wracajqc na nasze poletko,
czy|i branię pogrzebowq' jak się
w niej odnajdujecie?

_ Branza pogrzebowa jest dość spe-
cyficzna, bo jej dziata|ność dotyka
spraw ostatecznych. Firmy pogrze-

bowe, które sq naszymi k|ientami,
chcq świadczyć usługi na najwyz_
szym poziomie i my dostarczajqc
pojazdy takie wymagania spet-
niamy. W temacie karawanów nie
panujq raczej mody czy trendy, bo
wprowadzanie zmian w pojeŹdzie
nie jest proste. Mozna oczywiście
wybrać ko|or pojazdu czy dodatko-
we wyposazenie. Zakup pojazdu to
inwestycja, więc nikt go nie wymie_
nia d|atego, ze zmieniła się moda.
Jak wspomniatam wcześniej, mamy
w ofercie trzy bardzo rózne wersje,
Zatem k|ient ma zczego wybrać.

- Nie znaczy to jednak, ze firma
osiqdzie na laurach?

_ Oczywiście, ze nie. Pole do udo-
skonalania jest zawsze. Zadanie na
teraz to zbieranie informacji zwrot-
nejz rynku czy nowy karawan speł_
nia swoje zadania, co nalezy zmie-
nić, dodać, poprawić. Uzytkownik
po jakimś czasie eksploatacji po-
trafi wyrobić sobie opinię na temat
produktu. Ale faktem tez jest, ze
niektóre opinie uzytkowników wza_
jemnie się wyk|ucza)q, tzn. coś co
d|a jednych jest świetnym rozwiq-
zaniem, dla innych jest nie do przy-
jęcia. A Me|ex musi zna|eŹć na to
złoty środek, by usatysfakcjonować
wszystkich kIientów. Pewne jest, ze
jeś|i będziemy Wprowadzać nowq
wersję pojazdów Me|ex, przygotu-
jemy równiez nowy karawan.

_ Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiat Mariusz Mucha
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Podczas Targów FuneraInych
MEMENTO POZNAŃ im. Wojciecha
Krawczyka 2012 odbył się uro-
czysty bankiet, podczas którego
Wręczono prestiżowe nagrody
za naj|epsze produkty. lmprezę
uświetnił swojq obecnościq pre-
zydent Światowej 0rganizacji Po-
grzebowej FIAT IFTA Claus Dieter
Wulf oraz sekretarz organizacji
Gerard Knap.

Bankiet odbyt się pierwsze-
go dnia targów, 30 |istopada 2012
roku, W budynku Międzynarodwych
Targów Poznańskich. Uroczystości
rozpocz$ Wiceprezes Zarzqdu MTP
Tomasz Kobierski, który w ki|ku
słowach powitat Wszystkich gości
i podziękował im za udziat w impre-
ne.
- Dziękuję wszystkim, ktorzy dzisiaj
przybyli do nas i od razu zapraszam
na kolejnq edycję. To targi wyjqtkowe,
organizowane przez największego
operatora targów w Po|sce czy|i Targi

Poznańskie wspó|nie z Po|skim Sto_
warzyszeniem Pogrzebowym, naj-
starsza organizacjq skupiajqcq |udzi
W tej branzy. Taka jest przyszłośctar-
gów, aby stowarzyszenie, które naj-
więcej wie o potrzebach w tej branŻy,
wspó|nie łqczyło sity i organizowato
tak wazne wydarzenie w tej branzy.
Tym bardziej jest nam mito, ze targi
objęła swoim patronatem światowa
organizacja F|AT-|FTA, której prezesa
mamy zaszczyt gościć. Zyczę pan_
stwu mitego wieczoru i kolejnych
dwu dni udanych kontraktów.
Następnie głos zabrat prezes Po|_
skiego Stowarzyszenia Pogrzebowe-
go Franciszek Maksymiuk, Życząc
wszystkim udanej zabawy i nawiq_
zania owocnych kontaktów nie ty|ko
handlowych.
Ko|ejnym z gości, który zabrał gtos
podczas inauguracji bankietu byt
prezes organizacji FIAT-IFTA Klaus
Dieter Wu|f. Jego przemówienie,
wygłoszone w języku angieIskim
miat tłumaczyć Marek Ciechewicz

z firmy B0NG0 Międzynarodowe
Usługi Pogrzebowe s.c., jednak na
wy r aźne Życzenie Wu Ifa, odstqpiono
od tłumaczenia. Ponizej petny tekst
przemÓwienia prezesa F|AT_|FTA
w wolnym ttumaczeniu:

Dobry wieczÓr, Panie i Ponowie, Szo_
nowniWystawcy.
Bardzo dziękuję za zaproszenie na tar-
gi do Poznonia. Podczos zwiedzonia
ekspozycji miałem przyjemnoŚć z wie_
|oma z Wzs spotklć się, porozmawiać
i jestem pod wrazeniem zoprezento-
wanych przez państwa produktÓw
i usług. RÓŻnorodność tego, Co dzisiaj
widziałem, pokazuje jok bardzo nasz
przemysł jest dynamiczny i jak wielki
posi o d a pote n cj ał. Ryn ek d ostosow uj e
się do potrzeb konsumentÓW co moz_
na było wyraŹnie zobaczyć, zaś ogrom
innowacji prezentowlnych przez
obecnych tu producentÓW rozbudza
nowe potrzeby wśrÓd klientÓw.
W ostatn ich dzi esi ęci o l eci ach, p rze mysł
funeralny przeszedł głębokie zmiany.
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Mioły na to wpływ nie tylko zmiany
ku ltu ry pochÓwku, częściowe odejŚcie
od tradycyjnych rytuałÓw, ale tokze
codzienne działania firm poqrzebo_
wych, narzędz| jakie ma do dyspozycji
or0z wasze zaplecze techniczne.
Dwadzieścia lot temu w naszych biu-
rach nie było konputerów Posiada_
liśmy jedynie telefon i gdzieniegdzie
faks. Tony papieru, na ktÓrym prze_
twarzoliśmy Wszystkie dane. Dzisiaj,
wszystko czeqo potrzebujemy, to nie-
wielki notebook no nlszym biurku.
Tam gromadzimy potrzebne done
dotyczqce naszych klientów. W nim
projektujeny listy kondolencyjne, ne-
krologi, ktÓre somidrukujemy. W nim
qenerujemy faktury, zarzqdzamy to-
Wlrem na magazynie, wysyłamy do_
kumenty za pomolq |nternetu'
Nie musimy ręcznie wpisywać wszy-
stkiego w kalendarz, odnotowywać
terminy ustug, spotkoń. Smartfon au_
tomatycznie przekazuje wazne wia-
do mości Wszystki m, ktÓrym chcemy.
Nasze domy pogrzebowe, biura, sq

nowoczesne i przyjazne dla klientÓw.
Bardzo tez zmieniła się forma po_
chÓwkÓw, gdyŻ zmianie uległa
strukturl socja|na w obrębie kra1Ów
europejskich. Staliśmy się społeczeń_
stwem ery tworzyw sztucznych,
jednorazÓwek wyrzucanych gdy nie
potrofimy czegoś naprawić. Te tren_
dy pzekładajq się równiez na branzę
pogrzebowq. Coraz rzadziej spoty-
kamy się z rÓŻnymi obrzqdkani, to_
W0rzyszqcymi kiedyś poqrzebom,
w ktÓrych uczestniczyli liczni krewni
i przyjacie|e zmarłego. 0d 1990 roku
mamy coraz więcej cichych pogrze_
bÓw, podczas których nie dostrze_
qam godnego pozegnania zmarłego.
PochÓwków na anonimowych po_
loch i łqczkach, pogrzebów morskich,
stanowiqcych swego rodzaju prob-
lem dla ogrodnikÓw cmentarnych
i kamieniarzy ze wzg|ędu na to, Ze
Iudzie znaleŹ|i alternatywne rozwiq_
zania. Tracq n0 tym rÓwnieŻ przedsię_
biorstwa pogrzebowe, bo ceremonie
odbywajq się poza nimi, o pogrze_

by robione sq We własnym zakresie,
anonimowo. Zotrudniony personel
traci zajęcie. Spadek sprzedozy i zys-
kÓw prowadzi do czyszczenia ryn_
ku, małe domy pogrzebowe nie sq
w stanie dłuiej funkcjonowa( n0 Z0_
sadzie zyskowności.
W duŻych miastach coraz częściej od_
nępuje się od trakcyjneqo pochÓwku
na rzecz kremacji. W Hamburgu i Ber-
linie stonowiq one ponad 70 procent
usług pogrzebowych.
Stanowi to ogromne zogroŻenie, dla
producentÓw trumien, choć z drugiej
strony narzekać nie nogq producenci
urn, d|a ktÓrych interes się kręci. Jed_
nakze, w regionach silnie katolickich
i na obszarach wiejskich, gdzie nie
ma W poblizu krematoriÓw, procent
pochÓwkÓw ziemnych stznowi WciqŻ
ponad 50 procent.
W ostatnich |atach obserwujemy, Że
poqrzeb odzyskuje dawne znoczenie.
Młode pokolenie powrlcl do trady_
cji, Żqdajqc od nas zaakcentowania
wamyh dla ąich wartości. Domagojq
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się konsultacji w sprawie obrzqdków
i wymagajq poszznowania dla zmor-
łeqo. Klienci zaczynajq szukoć nowych
wzorÓw ijakośc[ podczas wyboru tru_
mten turn.
Podczas pogrzebÓw Z,,motto,,, W szli
zało b n ej p reze ntowz n e sq p rzed m i oty
zmarłego, np. podroze, podczas ktÓ_
rych wyświet|ane sq jego ulubione
miejsca, w ktÓrych był.
Dam dwa przykłady: MiłoŚnik Toskanii
określany jest po|em kwiatÓw cytryny,
drzew winoroŚli cyprysÓw. Pomiędzy
nimi krzesło, stół, o na nim kieliszek
i butelka czerwoneoo wina.

Ko l ej ny n p rzy kład e m j est zm a rły, któ_
ry za zycia był fanem Wyspy Sylt na
Morzu PÓłnocnym. Sześcien na kl epsy-
dra wypełniona piaskiem, rozpro;Zo_
nym po kaplicy, w kształcie konturÓw
Wyspy. Wieńce sq umieszczone na
drewnianym panelu w kształcie wy-
spy jako m0p0. Do tego trochę trawy
z wydm, odpowiednia muzyka i po-
grzeb typu ,,motto" jest doskonały.
W stosunku do poprzednich lat zwięk_
szyła się liczba takich poqrzebÓw i to
pomaga naszym dostawcom.
)prawa muzycznz, nagłośnienie, to
kolejny obszar, który podleqa istot_

nym zmianom. Uczestnicy ceremonii
oczekujq elektronicznej prezentacji,
podczas ktÓrej za dotknięciem jednego
przycisku będzie moznl słuchać orkie_
stry, czy popularnego artysty
My i nasi pracownicy musimy dostoso-
woć się do zmieniajqcych się czasÓw.
KiedyŚ w Europie no;Zono czarne
ubrania, aby wyrazić smutek i szocu_
nek dlo zmarłego. Dziś modne sq sto-
nowane ko|ory, moze byĆ to szary |ub
g ranatowy, ba rdziej ko lorowe koszu le
i krowoty. Powstaje nowe pokolenie
rezyserów pogrzebowych, ktÓrzy de_
cydujq co chcq wyrazić, a my jeste_
śmy dla nich usługodawcami rodziny
zmarłego i do ich dyspozycji
Producenci odzieŻy pogrzebowej mu_
sieli dostosować swoje Iinie produktÓw
do zmieniajqcego się rynku. Widzimy
podobny trend jeŚ|i chodzi o samocho_
dy pogrzebowe, nie tylko koloru czor-
nego, ale i srebrne.
W moim mieście Hamburgu, biały
M erced es wywołał spo re za m i esza n ie,
ale pozostawił rÓwniez pozytywne
wraŻenie. To pokozuje, Że coś się zmie-
nia w tej dziedzinie.
OgÓlnie rzecz biorqc, nasza branza
stała się bardziej kolorowa i bardziej
zrÓznicowana, pomijajqc kraje takie
jak Chiny i Japonia, ktÓre sq nadal
bardzo tradycyjne.
Szeroki zakres usług i produktÓw ofe-
rowanych na targoch w Poznaniu
wyroŹnie pokazuje, Że wielu Z Wa;
uznało, Ze oprawa pogrzebu Wymlgl
innowacji i nowośc| nawet jeśli po-
Czqtkowo wydajq się być trochę szalo-
ne. Musimy być w stanie zaoferować
nowe produkty i usługi, aby nadqŻyć
za zmtanamt.
No koniec Życzę wam wszystkim wiele
nowych pomysłÓw na przyszłość i nie
mogę się juz doczekać kolejnych tar_
oÓw.
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Na scenie pojawit się równiez spe-
cja|ny gość Runar Geirmundsson
z lslandii, nowy cztonek FIAT-lFTA.
Oto treśc jego przemówienia:

lest dla mnie zaszczytem i puyjem-
nościq, ze jako nowy islandzki członek
nogę dzisiaj zwracać się do państwa.
Nazywam się Runar Getrmundsson
i pracuję w tej branzy od 30 lat, od
22 prowadzqc swojq rodzinnq firmę
Funeral Service (us.lugi pogrzebowe)
i jestem prezesem lslandzkieqo As-
socacion of funeral Directors (Stowa
rzyszenia DyrektorÓw Firm Pogrze-
bowych) 0d pewneqo uosu feslem
przekonony, ze my pracu1qcy w branzy
pogrzebowej w lslandii, powinniśmy
blisko wspó.|pracować WraZ Z naszy-
mi kolegani z sqsiednich krajów, nad
podniesieniem (poprawieniem) etyki
W tym przemyśle.
lslandzkie stowarzyszenie 1est wctqŻ
bardzo młode. Dopiero w 2005 roku
p rzewod n i czyłe m (p rzewodz iłe m)
grupie wspó'tpracowni ków wraz
z ktÓrym i za'lozyl śny stowl rzyszen ie
Na spotkaniu załozycielskim w sterp_
niu 2005 roku większoś( islandzkich
dyrektorów firm pogrzebowych dołq
czyła do stowarzyszenta, Na tym spor
kaniu wybralismy zarzqd, a ja rcsta-
tem wybrany na prezesa i piastuję tę
l.unkcję do ttzisiaj Wierzymy, ze za|oze
n ie stowarzyszen ia jest pozytywnym
i naturalnym krokiem - większość
krajÓw ma takie orqanizacje od wie'
lu lat. Jednocześnie wcześniej w 2005
roku Minister Spraw Wewnętrznych,
odpowiedzialny za przemysl pogrze-
bowy powo'|ał komitet pracu1qcy nad
nowq ustawq, dotyczqcq pogrzebÓw
i firn działajqcych w tej dziedzinie.
Wszyscy członkowie teqo komitetu byli
wyzn aczen i przez wspól n oty kościel n e
i zaden dyrektor bqdŹ cz,|onek nieza_
Iezneqo przedsiębiorstwa pogrzebo_

wego nie był proszony o opinię
Cieszy nas idea aktualizacji i odświe_
zania przepisów. Jednak niektÓre
z pomysłÓw wprowadzanych Z nowq
ustawq były radykalne i niepokojqce.
Zrobiliśny nasze własne propozycje
do ministerstwa i wskazaliśny słabe
strony ustawy. Ministerstwo zrozu
miało, ze ustawa była wadliwa pod
wieloma względani. Teraz minister
stwo podczas pracy nad nowq ustawq
będzie zasięqać konsu ltacji Assocacion
offuneralDirectors.
Pierwszy producenl lrumiil i pierwvy
dom poqrzebowy został załozony w ls_
landiiw 1B9B roku. Dzentelmen, ktÓry
tego dokonał, pojechał do Danii, gdzie
nauczył się handlu i rzemiosła i wiedzę
tę przywiÓzł do lslandii. Do roku 1940
w rejonie Reykjaviku było od 3 do 4

W stowarzyszeniu

gdzie mieszka 60 procent populacji ls-
landczyków.
Na poczqtku 20 wieku, ludzie umiera
li w donach. Tam przygotowywano
zwłokido pochówku Cia,|o przebywa
ło w domu nlwet do dwóch tygodni
zan im zostało przetran;portowane do
kościoła, qdzie miaI miejsce poqrzeb.
W 1946 roku burmistrz Reykiawiku
oraz rzqd postanowili zaniechać czu_
wania w domach zmaftych. Chcieli
stworzyć odpowiednie domy pogrze_
bowe, z kostnicq, kaplicq oraz krema
torium. Plan ten zrealtzowano i bu
dynek powstał na nowym Cmenta_
uu. Stoi nm pO dzis dzien. Mies,ti się
w nim jedyne działajqce krematorium
w kraju. Codziennq obsługę domu
poqrzebowego powierzono kośĆioło-
wi państwowemu oraz cmentarzom

domÓw poqrzebowych Kazdy z nich
niał odrębny styl trumny i usługi'
Tradycyjnie w lslandii zakład pogrze_
bowy i produkcja trumien były jednq
firmq. Przemył kwttł, konkurencja
była zdrowa. Zwłaszcza w Reyk1aviku,

miejskin.0d 1948 roku sprawy zwiq-
Zane Z pogrzebem oraz cała branza
Zosta,|y powiqzane z kościołem i cmen
tarzem. Cmentarz niejski uruchomi'l
włosny dom pogrzebowy, ktÓry jest
ko n ku re n cj q rl I a p rywatnych.
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W stowarzyszeniu

W 7983 roku, kiedy bykm młodzień_
cem szukajqcym pracy, dostałem
propozycję w domu pogrzebowym
na cment1rzu miejskim. Pracowa-
tem tam do 1990 roku, po czym wraz
z rodzinq i kolegq załoŻyłem włany

rzqdu i jest waznym grlczem w tej
braniy. lslondia ma tylko 320 tys.
mieszkańcÓw. Rocznie jest około 2
tys. zgonÓw, Z Czego ok' |200 w re_
jonie Reykiawiku. Na tym obszarze
miejska spÓłka poqrzebowa ma ok.

i procowników zza granicy przygoto-
wujemy zwłoki do repatriacji. Co roku
przeprowadzamy repatriacje 50-60
zwłok osÓb zza granicy. Do tej pory nie
wykonywaliśmy ba|samacji, jednak
prośby o niq sq Coraz CZęstsZe'
Przejkie do państwo organizacji wie_
le dla nos ZnlCZy. Dzięki wspÓłpracy
w tym gronie lepiejzrozumiemy zwy-
czaje, zasady, oraz przepisy w waszych
krajoch.

Następnie przystQpiono do wręcza_
nia wyróznień wystawcom, którzy
wzię|i udział w Targach Funera|nych
MEMENTO POZNAŃ im. Wojciecha
Krawczyka 2012. W kategorii ,,Ja-
kośc,, jury wyroŻniło karawan MET|S
firmy Biemme Special Cars. W kate-
gori i ,,Nowości,, zwycięiył karawan
elektryczny (model 379) marki ME-
LEX A&D. Tyszkiewicz sp.j. Firma SW
POLAND otrzymata nagrodę w kate_
gorii ,,WZór,,,Za trumnę CUBA. Nagro_
dę specjaInq im. Wojciecha Krawczy_
ka otrzymata firma Carmen z Lublina.
Zapraszamy do wywiadów z firmq
Carmen i Me|ex, które zamiesZCZamy
w tym numerze ,,Memento". Po za-
kończeniu części ofi cja |ne1 rozpoczqł
się ba|, który trwał do wczesnych go_
dzin rannych. Wszyscy obecni dosko-
naIe bawiIi się przy dŹwiękach dobrej
muzyki i suto zastawionych stotach.
Ko|ejne targi juŻ za niecałe dwa |ata.

dom pogrzebowy. Firma funkcjonu-
je od 22-lat, jestem jej właścicielen
i prowadzę jq z synami i zonq. Jeste_
śmy dumnize świadczonych przez nas
usług w rodzinnejfirmie od ponad 20
l at. Dyre kto rzy d o m Ów pog rze bowych,
nie będqcych czękiq Cmentzrzl miej_
skiego włoŻyli wiele pracy i wysiłku
w zbudowanie niezaleznych zasad
i etyki 0rgonizacja skupta uwzgę

50 procent udziałÓw w rynku, a naszl
rodzina ok' 20 procent udziałÓw'
)statnio w |slandii duzo się mówi
o tym, jak mamy reagowa( na prośby
o balsamowanie zwłok. Procedury tej
praktycznie nigdy nie wykonywano
w lslandii, to nie jest nasz zwyczaj.
Nie mamy nawet potrzebnego sprzę_
tu, ani wiedzy. Jednak ze względu na
rosnqcq I iczbę tu rystÓw

Ryszard Godlewski

SZKOLENIA FUNERALNE:
KoSMETYKA PoSM|ERTNA, cZAsoWA KoNSERWACJA ZWŁoK,
BALSAMACJA, SEKCJA ZWŁoK, REKoNSTRUKCJA ZWŁoK,
ZASADY I TECHNIKI DEZYNFEKCJI FUNERALNEJ
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Porady i prawo

LISTY DO z^RłĄDCY CMENTARZA
Fragment l istu:

Zona pochowała męŻo w grobie murowanym jednoosobowym i od
dnia pogrzebu nie interesuje się grobem.
Zresztq krÓtko przed Śmierciq męŻa złoŻyła pozew o rozwÓd, lecz mqz
wczeŚniej zdecydował sam rozwiqzaĆ problem.
Przyszedł do mnie ojciec zmarłeqo, ktÓry na tym grobie chce posadowiĆ
nagrobek, aby grÓb nie wyglqdoł na opuszczony, zaniedbany'
Moim zdoniem, po spełnieniu wymogÓw i wniesieniu opłaty ja nie
mam podstaw, by mu tego zabranioć.
Wydaje mi się, ze nagrobek jest e|ementem ozdobnym, ktÓry kazdy
moze posadowić na grobie, jeśli przy tym nie narusza się grobu. Jest
to formo kultywowania pamięcizmorłego, do czego ma prowo kazdy
bliski.
W zwiqzku z tym moje pytanie, czy mogę wyrazić takq zgodę bez
informowania i uzyskiwania ewentuolnej zgody osoby, ktÓrq Ustawo
wymienia w pierwszej kolejnoki? Nie mom przy tym grobie wniesio-
nych Żad nych zastrzezeń.

Pan jako zarzqdca cmentarza
posiada uprawnienia do podejmo-
wania decyzji w zakresie formalno-
porzqdkowo-regu|aminowym, a nie
posiada Pan uprawnień przyznawa-
nia bqdź modyfikowania Ustawowe-
90 prawa do grobu. Chodzitu zarów_
no o prawo wynikajqce Z art. 10 Ust.l
ustawy o cmentarzach i chowaniu
zmarłych jak i o prawa osobiste wy-
nikajqce z art.23 i 24 kodeksu cywi|-
nego.

l ako zar zqdca cm enta rza po-
winien Pan (moim zdaniem) postqpić
następtljqco: sprawdzić czy osoba
pragnqca postawić nagrobek jest do
tego uprawniona (sprawdzić pokre-
wieństwo ojca); zaŻĄdaĆ przedłoie_
nia projektu nagrobka (aby ocenić
czy p|anowany nagrobek nie uwła_
cza godności zmartego, czy napisy
nie sq uwtaczaj4ce d|a zmartego, a|e
tei czy nie sq uwłaczajqce dla innych
zyjqcych krewnych zmartego W tym
takze d|a byłejzony; czy architektura
mieści się w ramach norm stosowa_
nych na waszym cmentarzu;czy kon-
strukcja nagrobka i jego fundamenty
nie będq zagraiac bezpieczeństwu
osób postronnych); sprawdzić i wy_
egzekwować inne postanoWienia
reguIaminu cmentarza - jeś|i Sq
- W tym zainkasować na|eznq opła_
tę. Ponadto powinien Pan zaŻqdaĆ
od ojca oświadczenia, ze inni krewni
nie sq przeciwni postawieniu takiego
wtaśnie nagrobka.

Pan jako zarzqdca cmentarza
podejmuje decyzje w oparciu o wia-
domości i informacje posiadane. Nie
powinien Pan z własnej inicjatywy
zbierać dodatkowych dowodów i do-

J) ozumiem, Że zona zmartego

K do końca jego zycia pozosta-
l lwała ze zmartym w zwiqzku
matzeńskim, ze rozwodu nie byto.
Pisze Pan, Że zmarty zdecydowat
się wcześniej rozwiqzaĆ prob|em, co
moze oznaczaĆ, Że od zony odszedł
bez rozwodu (czy przed rozwodem).
Nie wiem, czy sq to wiadomości
udokumentowane, czy teŻ ktoś (np.
ojciec zmarłego) to Panu powiedział,
co jest tylko wiadomości qzasłyszanq,
a nie dowodem. A gdyby te informa-
cje nawet byty udokumentowane to
i tak są nieistotne.

Zona, jeś|i nie było orze-
czenia o rozwodzie lub orzeczenia
o separacji, formalnie Zonq pozostaje
nieza|eznie od tego czy się Z męZem
pokłóciła, czy złoŻyła pozew o roz_
wód,czy mqz od niej odszedł. Nie jest
istotne takze to czy Żona od dn|a po-

grzebu interesuje się grobem czy nie.
Ustawa (w art.10 ust.1) przyznanego
prawa do pochowania, a następnie
trwajqcego prawa do grobu nie uza_
|eznia od tego czy ktoś się grobem
interesuje czy nie, czy uprawniony
grób odwiedza, pie|ęgnu)e czy teŻ
tego nie robi. W zwiqzku z tym musi
Pan przyj4Ć, Że Żona prawo do grobu
męza posiada.

Swoje prawo do grobu, na-
dane mu przez ustawę, posiada tak-
ze ojciec zmarłego. .Jego prawo do
grobu syna, prawo do czczenia jego
pamięci, do godnego urzqdzenia jego
grobu w tym postawienia wtaści-
Wego nagrobka nie jest uza|eżnio-
ne od zgody zony jako wymienionej
W Ustawie wcześniej. Zona prawa
ojca ograniczać nie moze. A poza tym
wcale nie wiadomo czy będzie temu
przecrwna.
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ku mentów czyl i p rowad zić czy nności
dochodzeniowo-ś|edczych majqcych
potwierdzić |ub zanegować jakieś za_
łozone hipotezy. Nie jest Pan do tego
upowazniony. Obawa, ze zona moze
byĆ przeciwna jest wybiegajqcq spe_
ku|acjq. Dziś fakt jest taki, Że sprze-
ciwu nie ma. Dziś fakt jest taki, ze to
ojciec zwrócit się do zarz4dcy cmen-
tarza ze swojq sprawq i jego sprawę
zarz4dca powin ien załatwić. Jednym
z warunków zatatwienia jego sprawy
moze być (i w tym wypadku jest to
bardzo poządane) jego oświadcze-
nie, ze nikt z krewnych nie jest temu
przeciwny. Powinno się stosować
zasadę, Ze W sprawę angazowana
jest osoba, która chce coś zatatwić.
Inni, którzy nic zatatwiĆ nie chcq nie
powinni być angazowani. Jeśli ojciec
będzie musiat napisać oświadczenie,
to będzie miał świadomość, ze jeze_
|i napisze nieprawdę, to będzie za to
odpowiadat. I to jest druga wazna
zasada, którq powinien się kiero_
waĆzarzqdca cmentarza. Na|ezy tak
prowadzić sprawę, aby ewentua|ny
przyszły spór nie był sporem między
zarzqdcq, a którymko|wiek z krew_
nych Iecz sporem między krewnymi.
W tym wypadku ewentua|ny spór
o postawienie nagrobka moze wy-

niknqć między ojcem a zoną. Niech
Pan zrobi wszystko, aby nie byt to
spór między Zona a Panem a|bo mię_
dzy ojcem a Panem (jako przedsta-
wicie|em zarzqdu cmentarza).

Jeś|i uzyska Pan od ojca wy_
mienione wcześniej dokumenty łqcz-
nie z oświadczeniem, ze nikt się temu
nie sprzeciwia, to spokojnie moze Pan
wyraziĆ zgodę. )eŻe|i poźniej zona
wniesie swój sprzeciw na piśmie, to
będzie to nowa sytuacja, uzyska Pan
nową wiadomość (przybędzie nowy
dokumenQ i w tej nowej sytuacji Po-
dejmie Pan nowq decyzję. Być moze
cofnie Pan swoj4 zgodę, Wstrzyma
wsze|kie prace, a spierajqce się strony
wezwie do uzgodnienia stanowiska
Iub skieruje ich po rozstrzygnięcie do
sqdu.

W chwili obecnej nie wie
Pan czy zona jest przeciwna. Skoro
się grobem nie interesuje to moze jest
jejto obojętne i sprzeciwu wnosić nie
będzie.

Nagrobek jest elementem
ozdobnym, jest e|ementem Urz4-
dzenia grobu. Postawienie nagrobka
jest czynnościq większej wagi niz np.
postawienie znicza i powinno być
podejmowane rozwaznie, jednak
nie jest to czynność nieodwraca|na.

Porady i prawo

W sytuacji uznania racji przeciwnych
nagrobek mozna Zawsze rozebrać
i grób przywróciĆ do stanu poprzed-
nre9o.

Co do ko|ejności osób wy_
mienionych w art.10 ust.1 jako upra-
wnionych do pochowania, to chodzi
tu przede wszystkim o pochowanie.
Ustawa nie okreś|a tego, Ze osoby
wymienione wcześniej wykonujq
swoje prawo w pierwszej ko|ejności.
Takie stanowisko zaprezentował Sqd
Najwyzszy w sporze o pochowanie
Przy pochówku nie ma czasu na
wie|omiesię Czne rozstrzyganie spo-
rów kto ma pochować. Zwłokiosoby
zmarłe) majq być pochowane w krót_
kim czasie. Dlatego osobom blizej
spokrewnionym naIezy przyznaĆ
prawo pierwszeństwa. Po pochowa-
niu w sprawach prawa do grobu za-
sada ta powinna być stosowana po-
mocniczo. Ponadto trzeba pamiętać,
ze zasada oierwszeństwa w ustawie
umieszczona nie jest. Jest to zasada
sformułowana przez Sąd Najwyzszy
i stosowana przy rozstrzyganiu spo-
rów sądowych, a|e przepisem usta-
wowym nie jest.

Marian KoIczyński
e-mail:kolczYnski@oP.Pl

tel.695403872
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W znanym i  opiniotwórczym
włoskim czasopiśmie oltre po-
jawił się obszerny' bo aż dzle-
więciostronicowy reportaż zTar-
gów Funeralnych MEMENTO P0-
ZNAŃ im. Wojciecha Krawczyka
2012, organizowanych przez
Polskie Stowarzyszenie Pogrze-
bowe wspó!nie z Międzynarodo-
wymi Targami Poznańskimi. To
ogromne wyróznienie i prestiż
dla naszych wystawcow, którzy
biorąc w nlch udział mie|i okazję
zaprezentować swoje towary nie
tylko w Polskich mediach.

Włosi, którzy od |at ś|e-
dzq targi Memento, bardzo ciepło
przyję|i zmianę |okaIizacji Wysta_
Wy. Gazeta podkreś|a, ze w czasach
kryzysu Wystawcy bardzo dokład-
nie i chłodno ka|kuIujq opłacaIność
ponoszenia kosztÓw zwiqzanych
z uczestnictwem w targach. Jak
piszq. ,,Dziś nie jest czas na eks_
perymenty i inwestycje niepew-
ne. I nie dotyczy to ty|ko branŻy
pogrzebowej, lecz jest to prob-
|em, który ma wpływ na targi
we wszystkich sektorach i na
wszystkich szerokościach geo_
graficznych. Międzynarodowe
Targi Poznańskie majq wiodqcq
ro|ę w Po|sce, organizujqc po-
nad osiemdziesiqt ekspozycji
rocznie."

LATo ZBYT KRÓTK|E

Gości ze słonecznej |taIii za-
wiodła jedynie jesienna aura.
LiczqŻe przyszłe targi odbę_
dq się W ,,sezonie o łagod-
niejszym klimacie".
Obecność wieIu znanych
włoskich f i rm ootwierdzi-
ła w oczach dziennikarzy

l',."'
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z O|tre skuteczność targów Meme_
nto. Wśród wystawców znaIeŹ|i się
m.in. Biemme Special Cars, Tanex-
port consortium i Tanexpo 2014,
wtoscy producenci trumien i inni
przedstawicieIe pótwyspu w ksztat-
cie buta.
Poznań urzekł ich swoim pięknem
i historiq. Podobnie jak ich przod_
ków przemierzajqcych dziesięć
wieków temu bursztynowy sz|ak,
zachwyciła Wtochów poIska trady_
cyjna kuchnia, regionalne potrawy
oraz poznańskie piwo.
Niemałym zaskoczeniem d|a dzien_
nikarzy O|tre byto, ze dzięki obec-
ności na Memento, ukazaty się
wywiady m.in. z przedstawicielem
firmy BIEMME Dario Andreotto
w polskiejtelewizj i.
Śródziemnomorscy goście by|i
równIez obecni na bankiecie,
podczas którego nawiqzal i
kontakty z wieIoma przedsię.
biorcami z Polski i  zagranicy.
- Wśród inicjatyw promo-
wanych przez organizato- I
rów, godna wyróŹnienia I

byta równiez prezentacja .ś
fl orystykl zorgan izowa na
przez PoIskq Szkotę FIo-
rystycznq- podkres|a_
jq dziennikarze 0|tre.
-1a1ęciaodbywały s|ę
w panelu otwartym
dIa  pubI i c znośc i ,
prowaozone przez
op iekuna k t ó ry
przez mikrofon

dawał propozycje do studentów od-
powiedzia I ny ch za przeprowadzen ie
prac. By|iśmy pod wrazeniem ory-
ginaIności i fantazji artystów. DIa
nas to coś naprawdę wyjqtkowego
i cennego. Lekcje kwiatowej deko-
racji przepIatane Zajęciami rekon_
strukcji twarzy z ćwiczeniami na
gtowach z wosku. Polska jest ryn-
kiem, który oferuje bardzo interesu-
jqce spostrzezenia i dobre warunki
do rozwoju, które majq wpływ na
WSZyStkie sektory, nie pomijajqc po_
grzebowych - puentuje 0ltre.

Ryszard Godlewski
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lnfomacje z branży

7^KŁAD POGRZEBOWY 7 PC|MIA
KLIENC! SA ZADOWOLENI

ózne drogi prowadzq do pra-
cy w branzy funera|nej. Czę-
sto decyduje o tym impuls.

|nnym razem wyczucie społecznych
oczekiwań. Trzy |ata temu, dokładnie,l grudnia 2009r. byty poIicjantsłuzby
kryminaInej Jarosław Dziadkowiec
po rozstaniu się ze stuzbq otworzył
w Pcimiu (powiat myś|enicki) pierw-
szy ijak dotqd jedyny za?,ład pogrze-
bowy. Świadczy on komp|eksowe
ustugi mieszkańcom 10 -tysięcznej
gminy, a przy okazji obstuguje dwie
sqsiednie gminy: Lubień i Tokarnię.
W razie potrzeby sprowadza wtas-

nym transportem zwłoki zza granicy.
Na brak zamówień nie narzeka.
- Mam wrazenie, ze dokonatem
stusznego wyboru. Ludziom po-
trzebne sq moje ustugi, a stqd do My-
ś|enic, gdzie dzierŻawię chtodnię do
przechowywan ia zwtok, to odIegtość
kiI ku nastu ki|ometrów. W pierwszym
roku działaIności udało mi się zorga-
nizować 36 pogrzebów, a potem ich
i|ość sta|e rosła. Teraz organizuję po-

nad 70 ceremonii, zresztq nie ty|ko
w Pcimiu. Mieszkańcy powo|i prze-
konujq się do istnienia mego zakładu,
choć w ciqgu trzech |at nie udało mi
się stworzyć wtasnego Domu Pogrze-
bowego. Na razie nie ma takiej mozli-
wości. Wciqz wynajmuję dwa |oka|e,
a|e mam nadzieję, Ze to się wkrót-
ce zmieni _ opowiada właściciel.
Mieszkańcy Pogorza Karpackiego
przyzwyczĄeni sq mocno do tradycji
religijnych. Dlatego w trzech wspo-
mnianych gminach preferowane sq
nada| pochówki w trumnach. ŁaV'ład
Jarosława Dziadkowca dysponuje

dwoma pojazda-
mi przystosowa-
nymi do przewo-
zu zmarłych, a|e
cZęsto zdarzajq
się sytuacje, ze
krewni i znajomi
chcq nieść trumnę
bl isk iej  im oso-
by na własnych
ramionach. Chcq
w ten sposób od-
dać hotd. Rodziny
zmarłych niekiedy
zyczq sobie, aby

do trumien wktadać na ostatnia dro-
gę święte obrazki, ksiqzeczki do na-
bozeństwa, róŻańce. Czasem zdarza
się włozyć do garnituru okulary, a|bo
maskotkę do dziecięcej trumienki.
Na razie właścicie| zakładu z Pcimia
nie Zatrudnia stałej zatogi. Dysponu-
je jednak kompletnym umunduro-
waniem d|a czterech pracowników,
których wynajmuje do konkretnej
ceremonii. Korzysta IeŻ z muzyków,

ktorzy ch ętn ie zagr Ą4podcza s ostat-
niej drogizmarłego, o i|e zyczy sobie
tego rodzina. Niepotrzebny mu mistrz
ceremonii, gdyŻza kazdym razemza
trumna idzie na cmentarz miejscowy
organista. Z zakupem akcesoriów po-
grzebowych nie ma ktopotu. Trumny
i potrzebne do pochówków artykuty
funera|ne dostarczajq mu na czas Wy-
specja|izowane firmy i nie zdarzyło
się jeszcze, aby ktoś z zamawiajqcych
ceremonię odchodzit niezadowoIony.
To buduje prestiz firmy.
Trzy |ata to okres zbierania doświad-
czeń zawodowych i sondowania
rynku. Dziadkowcowi nie zdarzyło
się jeszcze organizować typowo gó-
ralskiego pogrzebu, ale zrealizowat
wie|e zamówień rodzin Świadków
Jehowy. |ch ceremonie rózniq się
od kato|ickich pochówkóW tym, Ze
więcej w nich naboznych śpiewów
z udziatem uczestniczącej społecz-
ności.
- Na razie pracuję sam, a|e mam na-
dzieję, Że z czasem wesprze mnie
któreś zdzieci. Córka ma 14 |at, a syn
12.Zuwagqprzyg|qdajq się temu, co
robię _ dodaje Dziadkowiec. Wtaści-
cie| zakładu z Pcimia jest zapa|onym
kibicem sportowym. Pasjonuje go
zwłaszcza piłka nożna i nie prze-
puszcza zadnej okaĄi, aby obejrzeć
ciekawy mecz. Z mitości do pitki wozi
syna 50 km do Krakowa na treningi
w zespo|e tamtejszej Wisły.

lstvan Grabowski
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\ .* '. Trzydzieści kilometrów od Naz-

ca, miasta na południowym Wy-
brzeŻu Peru, znajduje się jeden'.
z najbardziej niezwykłych i ta."E
jemniczych cmeńprzy. Na pu-
stynnej równinle znajdziemy
starożyt-ny cńEntarz Chąuchilla
- cmentarą pełen zmuńifiko-
wanych szcĄtków ludzkich.' "

Cmentarz Chauchil la w'Peru-

szeroki, radosny uśmiech. W wie|u
grobowcach, obok mumii ułozone
sqczaszki, a takze kości nó9 czy rqk.
7dara się, ze na czaszkach niektÓ_
rych zmarłych zobaczymy długie
włosy. <ł.
Szczqtki na ,cmentarzu Qauchil|a 

,

zachowaty się w tak dobrym stanie
głównie z powodu wyjqtkowo su-
chegb k|imatu peiuwiańskiej pusty+.
ni. Wptyw miały równiez szczegó|nę

a ich ściany pokryvyarrc cegłami
j temu,

ptyw
T,

czę-
ny

grobowce, poniewaf l iczyl i na zna-
Iezienie złota, porce|any czy innych
kosztowności.

na Domina

{

An

został odkryty w 1920 roku. Według zwyczaje pogrzebowe . Zwłoki były
archeo|ogów, na peruwiańskiej ne;. 

. 
ma|owane Żywicq,a takze ubieróńe

kropo|ii dokonywano pochówkóvY- W bawetnianq odzieŻ. Dodatkowym
przez ponad 700 |ai. Pierwsze poł , zabezpieczeniem ciał były spęcja|ne
grzeby n;i cmentarzu Chauchilla o' grobowce - wykopywano. je W zie-

znajdujqcych5
cmentarzu C

ajq zmu
orazmęzczyzn.

sa ,,po turecku,,.
zwtokiczęsto
móc je ufo

brytę,,. Co
ze na ,,twarzach"

zwtok mozna
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Kredyt' leas ing' ubezpieczenie zapewniamy kompleksową obstu gę.
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